
Nr. 267. We Lwowie' Poniedzalek dnia 26 Września 1887. Rok XX.
Biuro Redakcji „Dz{"nnik» Polskiego,8 ulica Batorego 

licżba 2« (prie Item Halicka 46).
Pr: edpłata wynosi we Lwowie rocznie 16 ztr. — półrocznie 

9 złr — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 t/r 50 et.

2  przesyłką pocztową w państwie Austrjaetiem, rocznie
24 złr. — półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 z łr .__
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niem iec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 Brg., 
do Francji, A nglji, vVłoeh i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le fo n  Redakcji 171. wychodzi codziennie, mewyłaczsjąc niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę i oroszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 

liczba 6. i 7 w donn pana Eiselki: .^e Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B ir linie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haaseniteiu 
et Voglei, w* Wiedniu A. Oppelik, R. Mooie, 
w 77 arszawie Rieehinan et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue de* Saint 
PereB.

Ogłoszenia przyjmuje Bię za opłatą O centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wier
Drobne ogłoszenia po 1 ’ /, eenta od wyrazu. Pomiei :1 r - 

nia i Bklepy po 1  ct. ed wyrazu.

RbJdamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt, ń wier.za.

Rządową służba zdrowia.
Organizacja rządowej służby sanitarnej w na

szym kraju w.ele pozostawia do życzenia; dotych
czas bowiem mamy jeszcze powiaty polityczne, w 
których nie ma wcale osobnego lekarza p< wiato- 
wego (fizyka), funkcje jego zaś pełni dojeżdżający 
lekarz powiatowy sąsiedniego powiatu. Na 72 po
wiatów politycznych istnieje tylko- 66 posad leka- 
rzów rządowych, między tymi 22 lekarzuw powia
towych Ił a 38 II. klasy i 11 posad asystentów sani
tarnych. Że stuu taki bynajmniej me odpowiada 
niezbędnej potrzebie, Da to zdaje się me potrzeba 
żadnego dowodu, szczególnie jeżeli zważymy, że 
na rządowych lekarzach ciąży przedewszystkiem 
jlowiązek niesienia ludności wiejskiej bezpłatnej 

pomocy podczas tak częstych i tyle ofiar pochła
niający ch epidemij.

Nie zapoznając tej potrzeby odnosiło się też 
podobno namiestnictwo do ministra spraw we
wnętrznych o pomnożenie posad lekarskich —  na 
razie jednak prawdopodobnie dla zwykłego u nas 
powodu, tj. braku funduszów —  bezskutecznie.

Natomiast z niezaprzeczoną dla krajowego do
brobytu korzyścią nastąpiło właśnie pomnożenie 
skromnej bardzo dotąd liczby weterynarzów po
wiatowych o 14 posad. .

W związku z tem podzielono też Galicję w 
miejsce 18 dotychczasowyh okręgów weteryna
ryjnych na 32 okręgi, z których przeważna część 
składa się z dwu, mniejsza zas z trzech powiatow 
politycznych. Siedziby weterynarzów powiatowych 
b.dą odtąd: 1. w Białej z Chrzanowem i Żywcem, 
2. Krakowie z Wieliczką, 3. Wadowicach z My
ślenicami, 4. Bochni z Brzeskiem, 5. Tarnowie z 
Dąbrową, 6. Mielcu z Kolbuszową, 7. Ropczycach 
z Pilznem • i Rzeszowem, 8. Nisku z Tarnobrzegiem, 
9. Jarosławiu z Łańcutem, 10. Rawie z Cieszano
wem, 11. Sokalu z Żółkwią, 12. Brodach ze Zło
czowem, 13- ZDarażu z Tarnopolem, 14. Skalacie 
z Trembowlą, 15. Husiatynie z Czortkowem, 16. 
Borszczowie z Zaleszczykami, 17. Śniatynie z Ho- 
rodenką, 18. Rohatynie z Brzeżanami, 19. Ka
mionce ze Lwowem (powiat nie miasto), 20. 
Bóbrce z Przemyślanami, 21. Gródku z RudL-mai 
i Jaworowem, 22. Przemyślu z Dobromilero i Mo
ściskami, 23. Kołomyi z Kosowem] i Nadworną,
24. Stanisławowie z Bohorodczanami; i h a-m ,zeiB,
25. Buchaczu z Tłumaczem i Podhajcami, 2b. 
Stryju z Żydaczowem i Doliną, 27.. Samborze z 
Drohobyczem, 28. Turce ze Starem miastem, 29. 
Sanoku 5  Liskiem i Brzozowem, 80. Krośnie z Ja
słem, 31. Nowym Sączu z Gorlicami i Grybowem, 
32. Nowym Targu i  Limanową,

W  mmiifjiu ałti*jiąi.u ogłoszono te? już na 
z* iska juaui irarych na low o utworzone posady 
weterynarzy, przyczem okazała się pożyteczność i 
żywotność lwowskiego instytutu weterynarskiego, 
posady te bowiem obsadzono wy Chowańcami rze- 
pzopej szkoły. Z początkiem września rb. zaczęła 
już tedy funkcjopować nowo zorganizow. na służba 
weterynarska, której (Ul8?*3 pomnożenie w najbliż
szej przyszłości bardzoby było po^ąd me. Na do
wód tęgo przytoczymy L.lka dat wyjętych » Pgł08?0'  
nego właśnie sprawozdania rocznego o zwierżęwpft 
domowych w Galicji zestawionego przez p- A- L)t- 
ticha, referenta dla ?pr»w weterynarji w Barnie*
stnictwic,

W  roku ubiegłym 1886 liczono W Galicji we
dług zapisków urzędowych koni 681.366, mułów i 
osłów 895, krów i wołów 2.286.597, owiec 529.752, 
kóz 16.621. nierogacizny 659 341 i ogółem £.174.571 
sztuk.

Z tego padło w ciągu r. 1886: koni, osłów i 
mułów 12.258, wołów i buhajów 5.238, krów 
14.917, cieląt 9.777, owiec 16.716, kóz 1.086, 
nierogacizny 12.124; ogółem 72.117 sztuk.

Co do rodzajów chorób, to zginęło na zarazę 
pvska i racic 322 sztuk, na węglik 2-761 sztuk , 
na choroby skóry 2.072 sztuk, na choroby mózgu,

■ rd/enia i nerwów 3.949 sztuk, na choroby orga
nów oddechow ych  9.247 sztuk, na choroby  orga
nów moczowych 3.891 sztuk, na choroby konczyn 
1.681 sztuk, przy ciężki.]) porodach o .-o l gtófc, 
w skutek różnych wypadków 6.31 -< o. uk,, od raże
nia piorunem 220 sztuk, rozszarpanych przez dzi-

■Ł“  zwierzę). 3.229 sztuk, zbiegłe, 3  747 W jk , 
nfldło z niewiadomych przyczyn ,
ozvfc iak wyżej ogółem 72.111 sztuk. Dprocz tego 
S z n i K  z konieczności 11.084, co z poprzedmem,

. czyńi 83.201 sztuk wszelk^go rodz-yu zwmrzą 
mówych padły ch ua o .oljiąŁ*1CẐ  1 ' pienieżnem

. Wykawiie »  “ « e ni/  djjonów , 
obliczeniu dosięgłyby kroci, i Z . .
pom aw ia ją  zaprawdę
rychiełftz^n^ kompletowaniem liu b y | 
wett ry Oh»ijoW przynajmniej do tego stop , 
jeden każdy powiat polityczny.

~ — ;________ .

Sprawy szkolne.
(W y c m  *  protokołu posiedzeń c. k. Baay j #  

kraj. i  dnia 6. b. „w b r.)

Rada uchwaliła preliminarz funduszu szkol
nego krajowego emerytalnego na rok lb88; rada 
uchwaliła wyrazić pp- Stanisławowi i Jadwidze 
Bwehońskim podziękowanie za onarność na rzecz 
szkoły w żarnowcu i Krośnie ; zatwierdziła wybór 
Leopolda Kruczkowskiego, kierująceg, nauczyciela 
szkoły ludowej w Łoszniowie, na reprezentanta 
zawo4u flkuitoaieisiitffo do ek. rady szk. okr w 
Trebowii; a Antoniego Kwistka, kierującego na
ucz? cielą szkoły ludowej w Taurowie, na rej.ro 
zantAota z iwo de nauczycielskiego do c. k. rady 
szk. okr. w Brzeżanach. W  pi rozumieniu z wy
działem krajowym ZezwaJft iaiia gminie miabta 
Stryja na spłaceń,e zai*-gł0£cj w p istacji na płace 
nauczycieli tamtejsr. ch w 20 rocznych równych 
ratach, począwszy od 1. stycznia 1889, a zarazem 
postanaw ia, iż gmina miasta Stryja, począwszy od 
1. stycznia br. prze? 3 lata, ma płacić na utrzy
manie nauczycieli szkół ludowych tylko prestacje 
w wysokości ustawą oznaczonej; zorganizowała 
szkoły filialne; z dniem 1. września br. w Strzał

kach, z dniem 1. września 1888 w Czajkowej, a z 
dniem 1. września 1890 w Krzyżykach : zaś szkoły 
etatowe w Rudzie z dniem 1. września br., w Ma- 
lawie z dniem 1. września 1888, a w Niechobrzu 
z dnia 1. września; uchwaliła rozesłać dyrekcjom 
szkół średnich, w myśl ustawy, listę pienotowa- 
nych kandydatów na nauczycieli szkół średnich 
a ci s ą : Czechowicz Dymitr, Nowak Antoni, 
Bruchnalski Kazimierz, Skopał Hugo, Mandel Sa
lomon, Grau Aron, Zagrodzki Józef; uchwaliła 
poczynić odpowiedne kroki celem uzyskania fun
duszu na wydanie księgi pamiątkowej z powodu 
trzeehsetletniego jubileuszu gimnazjum św. Anny 
w Krakowie w roku 188s; wykluczyła jednego 
ucznia klasy III. gimn. Franciszka Józefa we 
Lwowie ze szkół średnich i seminarjum nauczy
cielskiego we Lw ow ie; wykluczyła jednego ucznia 
III. klasy gimn. przemyskiego, Tasądzonego są
downie za kradzież, z wszystkich szkół średnich i 
seminarjOw naucz, w kraju; uchwaliła powołać 
komisję celem przeprowadzenia rewizji regulaminu 
dla szkół ludowych i upoważnia rady szk. okr. do 
przenoszenia wolnego półdzionka z czwartku 
na inne dnie według potrzeby miejscowej 
i uchwaliła przenieść w czasowy stan spoczynku 
Ignacego Curkowskiego, nauczyciela szkoły ludo
wej w Wełdzirzu; przyjęła relację ck. rady szkol
nej okręg, przemyskiej, wyrażającą uznauie byłe
mu inspektorowi szkoln. okręgu przemyskiego, 
Mieczysławowi Baranowskiemu. —  Zatwierdziła 
podział terytorja’ny między dwu inspektorów szkol
nych w okręgu stryj skini, złoczowskim i sokalskim, 
oznaczając jako siedzibę drugiego inspektora okrę
gu sokalskiego Kamionkę Strumiłową; zatwierdziła 
wybór Rudolfa Harlendera, kierownika szkoły męz- 
kicj w Drohobyczu; zezwoliła na zaprowadzenie 
nauki podzielmy w sznołach ludowy! h w Stryju 
na przeciąg dwóch miesięcy z powodu inewykoii- 
czenia buiynków szkolnych: uwolniła od służby
z końcem września b. r. zastępcę nauczyciela gi
mnazjum wadowickiego, Adama Miodońskiego, któ
ry uzyskawszy stypendjum rządowe zamierza kształ
cić się na uniwersytecie w Monachjuin.

Opieka kraju
nad szkulmctwem przeip łow en i w Galicji.
Jak to już w jednym z poprzednich numerów 

zanotowaliśmy, wyszła pod powyższym tytułem bro
szura opracowana nader sumiennie i fachowo przez 
p. Teofila M e r u n o w i c z a, znanego zaszczytnie 
posła na Sejm krajowy i autora licznych rozpraw 
na tle czynności Sejmu galicyjskiego.

Daty, wyczerpująco zestawione, w tej broszu
rze, mają tem donioślejsze znaczenie, że p. Teofil 
Merunowicz jest sekretarzem komisji krajowej dla 
spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego, 
której zadaniem jest pi dniesienie, udoskonalenie i 
rozpowszechnienie fachowej nauki przemysłowej. 
Komisja ta będąca, jak wiadomo, fachowym orga
nem dla spraw szkolnictwa przemysłowego w Ga- 
Jipji, jest poniekąd wynikiem pierwszej wystawy 
krąjowr rplpjezo-przemysłowej, odbytej w r. 1877 
we Lwowie, jakkolwiek sk-utkiem odpornego stano
wiska rządu p o c iła  funkcjonować dopiero od leo  
październik s. 1884 r. Nie od rzeczy oędzie dodać, 
jaki jest skład tej komisji w obecnej chwili. Prze
wodniczącym jest każdoczesny marszałek, obecnie 
nr. Jan Tw nowski, jCgo zastępcami hr W Kazi mierz 
Dzieduszycki i ks. Jerzy Czartoryski, członkami 
zaś p p .: Fedorowicz Władysław, dr. Faustyn Ja
kubowski. hr. Lanekorouski Karol, Bchellenberg 
August, dr, Weig.pl Jferdynand dr. Wereszczyński 
Józef, Wierzbicki Ludwik i jakp sekretarz Teofil 
M erunowicz.

Fakt ten nadaje tedy pracy fi- Meruuowicza 
piętno powagi, gdyż naturalnie daty, jakje w bro- 
aznrze jego znajdujemy, są zupełnie prawdziwe i 
czerpane z pierwszych źródeł.

Autor podzielił pracę swą na dwie części, 
ogólną i szczególną; ta druga część dajeJiam jak 
najdokładniejszy obraz rozwoju przemysłu w na
szym kraju, znajdujemy tu daty historyczne, staty- 
styczge, pian llauki i nazw iska kierowników i pro- 
,e,;;„010V̂ i Cbszeruig oinowioue znajdujemy tu szkoły 
f e r " * f  01V? Błażowej, Brzeżanach, Drohobyczu, 

°'S|/iVV1U’ Kamionce, Kańczudze, Kołomyi, 
Kon Wit’ * rakowie- Krośnie Lwowie 

S o w f e T  Sokalu, 8ta-
owa c o r s i e  rP0Viie) l0U8te,1‘ - Zakopanem i krajowa ceramiczna stacja doświadczalna Rrócz teao

poznajarnia nas broszura ze statutem i składem
krajów'?, dla spraw p rzep a łu  ; domowego

ik k S  niilcPfe{5P. f. cdpobnjm budżetom na ioJc 
1887, z plariejn pauki w szkffie przeqiysłowo-han- 
dlowej w Kołomji i statutem szkoły korouKarskiej 
w Muszynie.

W części o g ó l n e j  znajdujemy następujące 
daty! , . . .

W kraju naszym istnieją następujące szkoły 
pfzejnyslowe, utrzymywane lun subwencjonowane 
z fpncfiłbZÓW krajowych; Szkół wieczornych dla 
terminatorów po miastach większych czyli t. zw. 

szkół pizemysłuwych uzupełniających“ jest 15, 
" ktvcznych fachowych szkół tkackich, czyli t. zw. 

w a r i a t ó w  naukowych tkackich" 4, waystatów ną- 
ukowYcb I szkół łachów yeh dla przemysłu drze
wne o (dla stgjastwa, to fp tw a , ro.ż.
S w a ,  kuł Iżiejstwa } koszykaystwa) 6 szkoły 
earncarskie 2 szkołv koronkarskie 2, dla robot 
S b K cy ih  2, 'szkoła wydziałowa męzka 
kiern przemysłowym 1 chemiczno-techniczna sta_ 
cja doświadczalna dla wyrobow g y, wapna 
i cementu, czyli „Krajowa ceramiczna stacją do- 
swiadczalna'’ 1. ugółem zakładów 33 z 8b2c.
uczniąmj.

A odłpg budżetów na f. )8 8 7  wyno i roczny 
koszt ich utrzymania 84-113 zł. 11 cj l  n którą 
to sumę składają się rozmaite czynniki w nastę
pujący sposób:

^hibwencje państwowe wynoszą zł- 13,~oo

Subwencje z krajowego funduszu, na cele

przemysłowe przeznaczonego, wynoszą zl 35‘374‘
=  42«|0 *)

Subwencje z funduszów powiatowych wyno
szą zł. 3.200.—  =  3-9 0 „.

Subwencie z funduszów gminnych wynoszą 
zł. 12.060-94' =  14-3 %.

Subwencje z innych źródeł — od Towarzystw, 
i t. d. 4.145-60 =  4-9 % .

Dochody własne ze sprzedaży wyrobów, z re
alności, haDitalów itd. wyn»szą zł. 16.097 5 
=  19 2 % . .  | . i  . .

W  dalszym ciągu niniejszej publikacji podana 
jest szczegółowa wiadomość o organizacji i o obe
cnych stosunkach każdego j, tych lakłaiow, na 
podstawie najnowszych sprawozdań ich zarządów

Oprócz zaś subwencjonowanych z funduszów 
krajowych, istnieją w kraju naszym następujące 
szkoły przemysłowe, do których kosztów utrzyma
nia fundusż krajowy nie ma obowiązku przyczy
niać się, i z tego też powodu orgaua krajowe nie 
biorą udziału w ich zarządzie :

1. C. k. wyższa szkoła przemvsłowa w Kra
kowie. 2, C. k. szkoła dla przemysłu artystyczne
go. 3. Miejska szkoła przemysłowo-liand.owa we 
Lwowie. 4. Szkoi- dla przemysłu artystycznego 
w Krakowie. 5. Szkoła tkacka w Glinianach. 6. 
Szkółka koszykarska w l lam .wie. 7. Szkółka ko
szykarska w Rudniku.

Nadto znajdują się w toku organizacji: 1. M ai- 
stat naukowy dia stolarstwa i°wyrobu zabawek 
drewnianych w Żywcu. 2. Bzkola o - a r n carska w Po
rębie, w powiecie ekrzanowsiani. 3. Warstaty nau
kowe tkackie : w Horodencc • 4- w Lrói-ucie ;
5. w Wilamowicach, u. Szkolą 'koszykarska w Mu
szynie —  jako zakłady krajowe ■ zas jako zakład 
państwowy : 7. U:, szkoła fachowa dla ślusarstwa 
w Świątnikach Górnych, w powiecie wielickim.

Mamy przeto czynnych v. kraju szkół prze
mysłowych rozmaitej kategorji 49, a w najitrot- 
szym czasie będzie ich 47.

Charakterystyczną właściwość szko ln ic tw a  prze
mysłowego v, Galicji stanowi ta okoliczność, iz 
rozwija się ona przeważnie pod opieką krajn, na 
podstawie inicjatywy, idącej z dołu , °d £ ram’ P 
v ia tó w  i stowarzyszeii, a przy nader szczupłym 
udziale państwa, które natomiast w innych kra
jach koronnych ten dział szkolnictwa wspiera 
hojnie.

I tak raiaimwicie szkół przemysłowych wyż
szych, utrzymywanych przez państwo, jest ogółem 
19, na których utrzymanie preliminowano na rok 
1887 w budżecie państwowym zł 824.775. Z lej 
zaś sumy przypada na Galicję tylko 42.300 zł.

SiEół fachowych dia poszczególnych gałęzi 
pi zemywn jest w całem państwie 90, i na ich u- 
trzymąijie wyznaczono na rok bieżący zł. 500.430. 
Z tej kwoty przypada na Galicję (Zakopane i Świą
tniki, tudzież subwencja dla krajowej szkoły garn
carski ij w Kołomyi) tylko kilkanaście tysięcy zł

Z sumy 43.000 zł. preliminowanej na szkoły 
rysunkowe i na powszechno szkoły rzemieślnicze 
(o ligem-sfr , Iltmdtoerkerschulen) Galicja nie otrzy
muje uic.

Z sumy 96.600 zł. ua uzupełniające szkoły 
przemysłowe rówuiei me przypada na kr^j nasz 
zadet udział.

Sejm, kilkakrotnie ponawianemi uchwałami 
zwracał uwagę c. k. rzątlu na to wyjątkowe tra
ktowanie sprawy opieki nad szkolnictwem przemy- 
słowem w Galicji ze strony władz państwowych; 
z uchwały Koła posłów polskich wytknął je  na 
posiedzeniu izby poselskiej rady państwa z dnia 
*4. maja b. r, poseł ks. Jerzy Czartoryski — a 
izl- na podstąwie wpiosku, imieniem wydziału 
budżetowego zaproponowanego, uchwaliła wezwa
nie do c. k. rzudu tej treści, iżby „przemysłuwe 
szkoły fachowe i uzupełniające wspierane były w 
Galicji w jednakowej mierze, jak tu dzieje się 
w innych krajach koronnych", i ażeby „potizebne 
na ten cel kredyta wstawione zostały w najbliższy 
państwowy preliminarz budżetowy".

Rawiluu szkól przemysłowych, urządzony na 
odbywającej w tym roku wystawie krajowej 
rolniczo-przemysłowej ” w Krakowie, przedstawia 
obraz obecnego stanu szkół tego rodzaju w kraju 
naszym. Z rozłożonych w tym pawilonie okazów, 
myślący widz osądzić zdoła, z jakim skutkiem te 
szkoły, najmłodsze w naszym systemie szkolnym , 
zadanie swoje spełniają ? 4 zadaniem ich je s t ,
upływać na udoskonalenie techniki i na uszlache
tnienie gustu w wyrobach przemysłu krajowego.

Rraca p. Meruuowicza, napisana sumiennie i 
wy czerpująco, zainteresuje niezawodnie i as* ogół, 
tych wszystkich przyuajmiej, którym byt ekonomi
c z n y  naszego kraju leży prawdziwie na sercu; nie- 
zhędną jest zaś dla każdego, kto pragnie pozuać 
przemysłowe stosunki naszego kraju.

Stosunki polityczne w Sertyi.
M obeę bfiskicb wyborów fic SKupczyny mi

nisterstwo Risticza prowadzi zaciętą walkę przeci,w 
lernejskiej hydrze, przejawiające; się już (o pod 
] 'ostacią deficytu w krajowy®, budżecie, już teł 
przeciw wielogłowemu smokowi, żwapemu „Lau- 
derbankmm", który trapi Serbję już (o jąka to
warzystwo monopolu tąbaczuega. już to iftko 
przedsiębiorstwa serbskieh kolei krąjowyct,

Hmisier finąngów Yuicz chętnieby poszedł 
W siady mistycznego Bigirieda i skąpał się w po- 
soce tego smuka, tymczasem zaś sroży się prze
ciw swoim poprzednikom. Zamierza on pociągnąć 
do sądowej odpowiedzialności ostatni 3gc ministra 
skaruu M i jatowicza, podobnie jak to naiejape
z Fetrowiczem, który ochłonął ze strachu dopiero 
W1 Wiednip. Fetrowicz ma się tłumńczyć z 153.00U 
iranków, które nadpłacił Liihderbankowi tytułem 
procentu, zaś Miijatówicz winien zdać sprawę z

* ' i  go wyzuaczoną J. at w hudźecie krajo-
j Koszta WLiowadzefliia w życie uowyeh szRÓ/

przem. ua styptudia, wydawnictwa, muzea pftemyslawe 
i t. a Kwotft i3.5ó0 zł. Ogólna suma, uchwalona prze*

J s L 1* cela Bzkoinńtwa przemysłuwego wynosi zatem 58.924 zł.

kilkumiljonowego opustu podatków na korzyść to
warzystwa monopolu tytoniowego.

Jest jasną rzeczą, że jedynie możliwą kombi
nacją polityczną wewnątrz kraju była właśnie ta, 
która właśnie dla osobistości króla Milana okazała 
się najprzyk zejszą —  to jest zawezwanie do steru 
gabinetu radykałów z Risticzem na czele., Nato
miast królowa od pamiętnej bitwy pod Śliwnicą 
nie przestawała dążyć do urzeczywistnienia swych 
planów, mimo namiętnugo oporu ze strony mał
żonka. Wzajemny stosunek królewskiej pary był 
już od dłuższego czasu bardzo chłodny Wszak 
przed trzema My politycy belgradzcy rozprawiali 
giuśno o możliwości rozwodu Milana 7 Natalją, o

samo jej pojawianie się świadczy o tendencjach i 
życzeniach nurtujących w łonie serbskiego społe
czeństwa i o stosunkach panujących w rodzinie 
królewskiej. W ówczas królowa rzuciła się w obję
cia partji, która w obecnych stosunkach zdradzała 
rację bytu. Król pasował się jeszcze z konieczno
ścią kapitulacji. Liaf swej świetnej wymowie, 
sztuce przekonywania ludzi, zdolnościom dyploma
tycznym. Zawikłanie kwestji bułgarskiej, możli
wość poważnych konfliktów w Europie podawać 
mu się zdawały ostatnią deskę ratunku. Sam 
oświadczył delegatom bułgarskim gotowość objęcia 
tronu Bułgarji. Mijały miesiące bezskutecznie, 
wszelkie nadzieje się rozwiały. Stan rzeczy był 
rozpaczliwy. Położenie finansowe i polityczne po
garszało się z każdym duiem.

Zbliżało się widmo bezkrwawej rewolucji. 
Milan postanowił zrobić ustępstwo i powołać weu- 
sjonowanego i w niełasce będącc-gn u dworu e\- 
premiora. Krok rou znaczył tyle co bezwarunko
wa kapitulacja. Był on ustąpieniem ze stanowi
ska absolutnego władcy na stanowisko ograniczo
nego konstytucją rządcy, znaczył prawie tyle, co 
zmiana konstytucji.

Zresztą i Ristiez zmienił swe nieprzyehylne 
zapatrywania w obec Austrji, która obecnie z ca
łym spokojem winna wyczekiwać rezultatu wy
borów.

Książę Jerome o Napoleonie.
W odpowiedzi na znane studja akademika 

Taine, drukowawe w Revur des Deux- Monacs, 
ukaże się niebawem broszura księcia Jerome, któ
rej przedmowę, jako nas interesującą, poniżej po
dajemy :

„Studjum, jakie Taine napisał o Napoleonie, 
jest właściwie tylko pamfłetem, ale pamfiet ten 
napisany przez czrenka akademji francuskiej, przez 
pisarza o głośnym nazwisku, stał się zbyt znanym. 
P. zaopatrzył się w rewelacje, noty i do-
pisLi, które książce jpgo nadają cechę prawdo
podobieństwa i wyrabiają, jej paszport wiary u 
czytelników. Niemniej jedn .k  faktj wi tam przed
stawione tak bałamutnie, że istotnie obawiać się 
trzeba, iż bezstronne pisanie dziejów zDliża się do 
ostatecznej swej granicy, gdzie prawdę zastąni ten
dencja. Powiuienbym pamiętny wyniosłej pogardy, 
z jaką Napoleon traktował pamflecistów, ograni
czyć się na skonslatowamu obrazy uczucia naro
dowego, z którem p. Taine tak igra. Napoleon 
mówił na wyspie św. Heleny: „Mojem przezna
czeniem jest być żerem pamtiecistów, nie obawiam 
się jednak zęby ich skruszą się ■> granit. Moio 
wspomnienia składają się z czynów a tych się 
słowami nie zniszecy Gdypy Fryderyk Wielki, 
lub ktoś inny jego znaczenia, wybrał się z pisa
niem. przeciwko mnie, wówczas mógłoym się obu
r z y  —  ws.ysey inni, choćby Bóg wie ile ruszyli 
dowcipu, strzelać będą na oślep.

Mimo wszelkich panilietów nic obawiam się 
o moją sławę. Przyszłość wykaże prawdę —  a gdy 
się porówna moje zalety z wadami, nic mi pam- 
llety nie zaszkodzą. Wielkie sumy, wydawane na 
pumllety, rozejdą się bez znaku, moje dzieła i in
stytucje wieki przetrwają".

Taką pewność siebie tylko genjusz nneć może. 
Jako siestrzan Napoleona wzrastałem wśród jego 
rodziny, byłem kołysany opowieściami jego życ.a, 
ogłaszałem jego korespondencje, żyłem z świad
kami jego czynów, badałem tych, którzy widzieli 
jego potęgę i tych, którzy przy jego upadku byli 
—  a p-zecież nie porywam się na pisanie jego 
dziejów, gdyż byłoby to nad moje siły. 1 dziś za
mierzam jedynie przedstawić Napoleona w p-a- 
wdziwem świetle tam, gd’ ie to światio zaćmiło 
namiętność partyjnego historyka,

Ghcę pokazać co należy sądzić o owych 
współczesnych, ua krórych świadectwo powołuje 
si p. Taiue a których umyślnie wvbiera wśród 
t.a i . rzeszy świadków wia ygodnYch. Są to wła
śnie ludzie tók podejrzani co do swej prawdo
mówności, iż należało ich bezwzględnie wykluczyć. 
Takimi świadli&lńł *4 ks. Metteruich, osobisty wróg 
Napoleona Bouyieune i madame de Remusat, ho
norowa dama Józefiny oboje, kturzy oczernia
niem odwdzięczyli się aa świadczone im dobro
dziejstwa, A  Ij b e de  P r a d t, któ-y zaszczycony 
zaulauieto cesarza dradził gu w sposób najobrzy
dliwszy, wroszem Miot de Melito, znany nieprzy
jaciel cesarz* Inne dzieła, niepisane współcze
śnie nie zasługują na uwagę, są to tylko, dowolne 
kombinacie, wypowiadające poglądy indiwidualne. 
Chcę tylko powagę źródeł z jakich czerpni laine, 
określić \ %badąę j ej wąrtość.

%. samotni mojpj, w której pasz* te słowa, 
widzę g°F. Sabauffii, fiQ której ■ rzyłączenia ród 
nasz się przyczynił. Jestem dzis wygnańcem, po
dobnie j *k byłeng niip w czasach mego dzieciń
stwa, iakfioly iek przeciw OjCjyaoie nigdy nie spi
łow ałem . Chcę sobie osłoazić to wygnanie, na 
które zostałem skazany, wywołipąc wspomnienia 
przeszłości, będące zjodłem nowego życia i po
tęgi, złączone tak ściśle s nazwiskiem, które ja 
noszę. Bronić pamięci Napoleona —  znaczy to 
jeszcze za w sze  służyć Francji.

KRONIKA.
Kalendan Poniedziałek (26 .): Cyprjana —  La 

dysława bł. Wschód słońca o godz. 5. min. 58, za
chód o godz. 5. min. 43.

Ruch telegraficzny. Na linjach galicyjskich, w 
przeciągu miesiąca siemnia br., nadano depesz a mia
nowicie: rządowych bezpłatnych 15, w służbie tele- 
? 7  oq 1 zapłaconych rządowych i prywatnych 
47.036 Nadeszło dep*» mianowicie: rzadowyeli 
bezpłatnych 28, w służbie telegraiu i kursa giełdy 
wiedeńsKiej 7.908, zapłaconych rządowych i prywat
nych 5Ł.404. Przetelegrafowano 182.564 depesz. 
Przeszła zatem przez linie galicyjskie depesz 289.079. 

depesze wpłynęło do kas 27.623 złr.
Kongres reprezentantów kolei żelaznych po

wziął rezolucję, tyczącą się użycia kobiet w służbie 
kolejowej. Uchwalono odbyć nąjbliższy kongres w Pa
ryżu w r. 1889.

Turystki ns Mont-Blanc. Według zbieranych 
skrzętnie urzędowych danych od r. 1809, na szczyt 
Mont-Blanc weszło 61 kobiet, których nazwiska s% 
zanotowane w złotej księdze Mont-Blanc, starym fo- 
ljancie, troskliwie przechowywanym w biurze prze 
wodników w Chamounix. Księga ta zawiera szczegó
łowy opis wszystkich wydarzeń i katastrof, jakie 
miaiy mieisce nt. Mont-Blanc; nazwisko każdej ońary 
sportu górskiego zaopatrzone jest krzyżem i słowami: 
2iequitii,cut in pace; niektóre strony księgi przypo
minają cmentarz. Pierwsze na szczyt olbrzyma gór
skiego wdarły się dwie Francuzki, które' znalazły 
jeszcze 15 naśladowmczek wśród swoieli rodaczek; 
nadto weszło na wierzchołek Mont-Blanc 32 Angielek,
4 Rosjanki, 3 Amerykanki, 2 Szwajcarki, 1 lTu- 
saczka, i Dunka, 1 Węgierka 1 Włoszka i 1 Au- 
strjaczka. Do 31. sierpnia br. ogółem weszło ua 
Mont-Blanc 1050 osób.

Tresura koni. W londyńskim teatrze ,.A>enue". 
którego scenę przerobiono na pewien rodzaj areny cyr
kowej, popisuje się obecnie jakiś „profesor" Croeker 
z ośmnastoma końm;, których tresura nazwaną być 
może ostatnim wyrazem tego, co w tym kierunku do
tychczas osiągnąć zdołano. Za podniesieniem kurtyny 
konie p. Crockera wkraczają na scenę przy dźwiękach 
marsza z ..Mikada', naśladując najdokłrdniej miarowe 
ruchy żołnierzy. Następnie zasiadają, niby w szkole, 
a p. Croeker przystępuje do egzaminu. Jeden z koni 
poprawia na tablicy błędnie umyślnie skreślony racuu- 
nek; drugi rozpoznaje doskonale barwy w najdelika
tniejszych odcieniach, wyciągając ze znajdującej się 
na scenie szuflady chustkę tego koloru, jak: mu kto
kolwiek z widzów wskaże. lany koń, nazwiskiem Hugł, 
spełnia wszelki poiecenia swego pana, n. p . : ..Przy
nieś mi tnżnrek" —  „podąj kapelusz" —  „przysuń 
krzesło" itp. Jeden z koni przynosi list i oddaje go 
„profesorowi" Crockerowi z wielce podobno komicznym 
ukłonem. 1 ie dość no tem, albowiem p. Croeker u- 
rządzi ze swymi uczniami całe scen, charakterysty
czne, jak np scenę sądową. Konie rozbierają pomię
dzy siebie role: przysięgłych, rdwokata, prokuratora, 
oskarżonego, woźnych sądowych itd. Gat’ą scenę sądze
nia oddają konie mimicznie, podnosząc się z miejsc w 
stósownych mi“jscach, niby do przemówień, naradzając 
eię z sobą itp. Bardzo podobno zabawnym jest oskar
żony, ze swoją skruszona miuą. Oprócz sceny sądo
wej keme pana Croczeiu -ofigrywają sceny oatalji, 
strzelając z moździerzy, atakując itp. Dukładność, z 
jaką wszystao to wykonywują ci czworonożni aktoro- 
wie, ma być zdumiewająca.

W ypraw y w  kierunku obu biegunów naszej 
zi .sa. przedsiębrane w ostatnich czasach, dały wiele 
wskazówek prawie upewniających, że w okolicach 
tych istnieją tak wielkie lądy, iż mogą być uważrm 
za dwie nowe części świata. Doświadczenie nauczyło, 
ze wyprawy specjalne, obrachowane choćby na lat 
paię, nie prowadzą do celu, w wyższych szerokościach 
geograficznych bowiem, morze bardzo rzadko wolne jest 
od zagradzających drogę olbrzymich lodowców a chociaż 
czasem uda się przez nie przebić, to powrót staje się 
niemożliwym nieraz na długie lata. Pozostawieni 
w tych pustych i mroźnych przestrzeniach podróżnicy, 
nie mogąc doczekać się pomocy od nowej wyprąw> 
giną zwykle śmiercią głodową. Ale ciekawość ludzka 
me daje się odstraszyć przykładami katastrofy po- 
pizednhow. Gorączkowa żądza wiedzy, cechująca 
uasze stulecie, wysila się nad szukaniem nowych 
środków, mniej lub więcej śmiałych lub praktycznych. 
Jednym z takich ś rod ko w jest projekt francuskiego 
inżyniera i przyrodnika, p. Guiąuet, ogłoszony nie
dawno w biuletynach paryskiego Towarzystwa geogra
ficznego. Pan Guiquet twierdzi, że okolice podbiegu
nowe pozostaną dopóty niezbadanemi, dopuk: nie bedą 
urządzone stałe stacje prowiantowe, posuwane coraz 
wyżej aż. do samego bieguna i budowane w taki 
sposo , aby badacze bezpiecznie mogli w nich spędzać. 
czas dłuższy, nie narażeni na brak żywności i zabój
czą temperaturę podczas zimy. l)ot/cl*cza»owe sta
wiane z kamieni w formie aulistej składy żywności 
nie odpowiadają tym wymaganiom, gdy tymczasem 
niewielkim kosztem można byłoby urządzić stacje pod
ziemne, w rodzaiu szybów i sztolni, jak naprzykład 
w kopalniach. Ogrzewanie szybu nie byłoby trudnem, 
pomagałoby w tym razie ciepło ziemi, w której na głę
bokość 1Q —  15 metrów temperatura podnosi się o 
jeden stopień. Part lub kilkoletińe życie w *akich 
podziemiach nie powinno być zbyt uciążiiwem, wia
domo boi ras, ile to tysięcy górników żyje całe lata ■ 
w kopalniach. Pan Gruiepiet obraęhow/wn cenę urzą
dzenia jednego łokcia bieiąceg' sztoini 'na 80 fr. a 
poriewef: za pomocą dynamitu nawet w najtwardszej 
skale można w przeciągu 24 godzin zrobić więcej jak 
dwa metry, więc obok niewielkiego kusztu łatwu by
łoby w dość krótkim czasie pobudować podziemne 
senronienia, w których mógłby i człowiek mieszkać 
l największe zapasy przechowywać z łatwością. Bu
dowanie szybów i sztolni byłoby korzystnem z tego 
względu, że p;zy tej sposooności możnaby natrafić 
na jakie cenne minerały których wartość opłaciłaby 
koszt poniefiony. Podbiegunowe okolice pod wzglęaem 
geologicznym i geoguostycznym są baidzo apło znane 
a niepodobna, by nie posiadały jakich droższych mi
nerałów, skoro już w Grenlandji odkryto wielkie 
pokłady kryolitu. Guiijuei raazi badaczom i towa.
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rzystwom uczonym starać się n rządów o wykonanie 
jego projektu a ponieważ on sam jest specjalistą 
gćnuM am i dyrektorem kopalni we Francji, trzeba 
więc mu przyznać pewną pod tym względem kom
petencję.

Oszustwo na szkodę głównej kasy krajowej.
Nader zręcznie obmyślanego i wykonanego oszustwa 
dopuścił się kalkulant czyli dyetarjusz krajowej dy
rekcji skarbu Marjan F. Na wiosnę br. sfałszował on 
2 kwity i odnośne asygnaty a to na niby wypłacić 
się mające renameracje jakiemuś sfingowanemu wo
źnemu i nieistniejącemu dyetarjuszowi. Jeden kwit 
opiewał na 45 zlr. drugi na 50 złr. bardzo udatnie 
podrobił podpisy na owych kwitach a zaopatrzył jo 
pieczęciami, które wykradł z biura radcy odnośnego 
departamentu rachunkowego. Kwity te były tak zna
komicie wj konane, ie kasa główna krajowa, nie po- 
dejrzywajac ich autentyczności wypłaciła oszustowi

o wyższe kwoty.
W sprawie tej przeprowadzone zostało swojego 

czasu dochodzenie karne, które nie dcpro radziło do 
żadnego rezultatu i musiało być zastanowione.

Widocznie ufny w swój spryt i powodzenie 
młodzieniec, zabrał się ponowuie do fabrykacji dal
szych asygnat. Tymczasem przeniósł swoje zdolności 
na inne pole. Oto sfałszował przedewszystkiem ksią
żeczkę płatniczą, opiewającą również na nazwisk'' nie
istniejącego adjunkta sądowego a równocześnie podro
bił kwit, zaopatrzywszy go w klauzulę komisarjatu 
miejskiego i urzędu parafialnego. Oczywiście przybił 
także pieczęć urzędową.

Kwit ten opiewał na 95 złr. I tę kwotę wypła
ciła mu główna kasa krajowa d. 3. sierpnia.

Oszustwo wyszło na jaw przy szkontrowaniu 
kwitów przez departament rachunkowy i wtedy pre- 
zydjum kraj. dyrekcji bkarbu odniosło się do dyrekcji 
policji z żądaniem wyśledzenia tajemniczego fabry
kanta. Tym razem sprawa wzięła odmienny niż pierw
szym razem obrót, gdyż prowadzenie dochodzenia po
licyjnego powierzono energicznemu koncypiście p. 
Schechtlowi, który w przeciągu dwóch dni wyśledził 
oszusta w osobie wspomn.anego kalkulanta F. Tenże 
aresztowany przyznał się do winy.

Zemsta kochanka. Niezwykły wypadek zdarzył 
się onegdaj w nocy o godzinie w pół do 1 w real
ności przy ul. Zielonej 1. 4. Oto w ch w iii, gdy w 
kuchni mieszkania p. Juljusza M. dwie służące, Ka
tarzyna Zapłatyńska i Katarzyna Zienkiewicz były

zatrudnione praniem bielizny, przez otwarte okno 
zasłonięte szmatą, padł strzał. Zapłatyńska została 
raniona śrutem w obydwie nogi, towarzyszka zaś 
lekko draśnięta również w nogę.

Realność wspomniana jest otoczona ogrodem, to 
też lokatorowie wybiegli natychmiast z domu celem 
przytrzymania sprawcy zamachu, niestety nadaremnie, 
spostrzeżono tylko jakąś białą figurę, szybko biegnącą, 
która zdołała się ulotnić. Podejrzenie pada na byłego 
kochanka Zapiętyńskiej, Onufrego Serediuka, z zawodu 
kowala, gdyż w ostatnich czasach stosunek miłosny 
między nimi znacznie się oziębił i Serediuk zaprzy
siągł swojej lubej krwawą zemstę. Serediuka dotych
czas policja nie zdołała wyśledzić.

Węgrzy niebawem przybędą znowu do Krakowa 
Pester Lloyd, donosi bowiem, że izba handlowo-prze- 
mysłowa w Miszkolcu urządza d. 6 października no
wą wycieczkę do Krakowa.

Paryscy antipatrjoci. Czy można sobie nadać 
nazwę wstrętniejszą, obrzydliwszą? A przecież nadali 
ją sobie paryscy anarchiści, którzy odbyli w sobotę 
meeting, ażeby bluźnić przeciw ojczyźnie, przeciw pa- 
trjotyzmowi. Przedewszystkiem padli ofiarą naigrewaó 
Bnulanger, Deroulede i członkowie ligi patrjotów. 
Według ich mniemania, patrjotyzm jest tylko niego- 
dziwem złudzeniem, przesądem, którego konsekwencje 
stać się muszą zgubnemi dla robotników. Jakie zasady 
zostały wygłoszone, niech nas pouczy o tern zdanie 
następujące: „Dzieci uczą teraz —  tak mówił jeden 
z mówców —  że wszystko należy poświęcić dla oj
czyzny, że dla niej trzeba być uczonym, dla niej sil
nym, dla niej walecznym. Nie źle! Cóż nam daje ta 
ojczyzna? Una pogardza nami wyzyskuje nas, podbu
rza swych najemców przeciw nam i chleb nam daje 
chyba w więzieniu!" —  Nieszczęśliwe społeczeństwo, 
mające takich potępieńców za swych synów.

„Strói elektryczny'1 — taką nazwę nosi przy
rząd, zastosowań? od niedawna w Londynie w biurze 
policji na Bon Street. Jest to ogromna tarcza cyfrowa, 
na której oznaczone ią numera domów i mieszkań, 
połączonych drutem z tarczą cyfrową. Za pociśnięciem 
guzika w mieszkaniu odzywa się dzwonek w biurze 
policji i lym sposobem wzywa o pomoc. Połączone są 
również z aparatem drzwi, kasy ogniotrwałe itp. O 
każdem uszkodzeniu drutów również ostrzega dzwonek, 
który także odzywa się w razie, jeżeli gdziekolwiek 
wszczyna się pożar. Opis tego urządzenia podaje cza
sopismo La lumiere clectriąue.

Z  Izby sądowej.
Wiedeń 22. września.

(Orzeczenie trybunału, administracyjnego).
Na koszta budowy kościoła ormiańskiego w Ku- 

tach rozłożyło starostwo w Kosowie konkurencję po
między parochian tegoż wyznania i wezwało hrabinę 
Cigala z domu Eomaszkan, jako właścicielkę obszaru 
dworskiego w Ispas na Bukowinie do zapłaty 390 zł. 
na ten cel. Przeciw temu rekurowała hrabina. Re- 
kursa opierały się głównie na tej podstawie, że hra
bina nie mieszka w Ispas, ale w Inspruku, że zatem 
do parochji grecko-ormiańskiej w Kutach nie należy. 
Rekursa te zostały odrzucone przez namiestnictwo i 
ministerstwo oświaty ze względu na to, iż hrabia Ci
gala, małżonek rekurentki w Ispas zamieszkuje i że 
mieszkanie męża jest jedynie decydującem dla mał
żonki.

Przeciw temu orzeczeniu wniosła hrabina Cigala 
zażalenie do trybunału administracyjnego, przed któ
rym odbyła się dzisiaj rozprawa w tej sprawie pod 
przewodnictwem prezydenta hi Belcredi, na której 
trybunał zgodnie z wywodami zastępcy hr. Cigali, 
dra Edmunda Kornfelda (następcy śp. dra Wolskiego), 
decyzję tę, jako w ustawach nieuzasadm >ną, zniósł, 
orzekając w motyw tcl wyroku, że bez względu na 
§ 92. u. c. wolno małżonkom ułożyć się w ten spo
sób, że każde z nich w innem mieście zamieszkuje i 
że w takim wypadku małżonka tylko w sprawach są
dowych w skutek specjalnego przepisu podlega sądowi 
siedziby męża, w innych zaś sprawach a mianowicie 
i w sprawie konkurencji kościelnej, jej siedziba jest 
decydującą. Ze względu więc na to, że hrabina Cigala 
faktycznie w Insbruku mieszka, nie może być uwa
żaną za mieszkającą w Ispas i nie jest obowiązaną 
do zapłaty nałożonej na nią kwoty konkurencyjnej.

Cesarz w Siedmiogrodzie.
Bawiący w Koloszv.arze monarcha przyjmo

wał onegdaj przed południem szambelanów, taj
nych i idców i liczne deputacje. Na przemowę rz. 
kat. biskupa L o h n a r d t a  odpowiedział monar
cha, iż nie wątpi, że rz. kat. duchowieństwo w 
pierwszym rzędzie będzie gotowem krzewić i pod
nosić moraime oraz utrzymać zgodę, przyczem

wyraża życzenie, aby pomiędzjfi*°rzymsko-katolickimi 
wiernymi a współobywatelami innych wyznań nie 
zachodziła, oprócz wyznania, żadna inna zapora.

Na przemówienie gr. kat. arcybiskupa odpo
wiedział cesarz, iż spodziewa się, że grecko-kato- 
lickie duchowieństwo stwierdzać będzie zawsze 
czynami, jako przejęte jest świętem i pojednaw- 
czem powołaniem i pragnie zaszczepiać w sercach 
ludności i wzmacniać takie tylko uczucia, które 
zgadzają się z interesami religji, tronu i ojczyzny.

Na przemowę homagialna grecko-wschodniego 
metropolity oświadczył monarcha, że grecko- 
wschodni kościół rumuński może zawsze liczyć na 
skuteczną opiekę jego. Monarcha życzy sobie jednak, 
aby wszyskie wyznania, bez względu na [narodo
wość, trzymały się zdała oć agitacyj, poczuwały 
się do ścisłej solidarności w wypełnianiu patrjo- 
tycznych obowiązków i dlatego też spodziewa się, 
że duchowieństwo użyje całego swegc wpływu na 
ludność w kierunku podtrzymywania prawdziwych 
cnót patrjotycznych. Monarcha korzysta z radosnej 
sposobności, aby wyrazić swe zadowolenie i chę
tnie okazywać będzie i nadal swą łaskę.

Odpowiadając na przemowę deputacji kościoła 
ewangelickiego powiedział:

„Sądzę, że mogę być przekonanym, że tutej
szy ewangielicki okrąg kościelny, stojący pod o- 
pieką praw kraju, z którym Siedmiogród obecnie 
już jest połączony, zażywający korzyści tak, rozle
głych praw i wolności, sądzę, że tenże świadom 
jest swych patrjotycznych względem tego kraju o- 
bowiąztów. Życzę sobie przedewszystkiem, aby cała 
ludność miała swobodę w używaniu i pielęgnowa
niu swego języka, a przenikniona uczuciami wspól
nej przynależności, żyła w takiej zgodzie, jaks w 
czasach pokoju potrzebną jest do rozwoju jej do
brobytu a w czasach poważnych udziela każdemu 
z osobna nawet najmocniejszemu opieki- .

Popołudniu zwidzał cesarz dom, w którym urodził 
się król Maciej i wyraził ubolewanie nad tern, że 
budynek, w którym ten wielki król się urodzić, 
obróconym został na koszary. Dalej zwidzał szcze
gółowo szpital wojskowy, al ademję handlową, 
szkołę rolniczą, seminarjuin katolickie, seminarium, 
ewangielickie i szkoły główne. Wieczorem odbył 
się objad dworski i przedstawienie galowe w tea
trze. Na zaproszenie cesarskie zajął miejsce w loży 
dworskie,! prezydent ministrów, Tisza. Monarcha

zabawił do końca pierwszego aktu. Przy przybyciu 
i odjeździe z teatru przyjmowano monarchę 
frenetycznemi okrzykami „Eljen". Zabawa ludo
wa nie przyszła podobno do skutku z powodu ule
wnego deszczu.

Telegramy „Dziennika Poisk.“
Tarnów 24. września. Zjazd leśników nie 

zby liczny —  przyjechało niespełna 100 uczest
ników. Przybywających powitał burmistrz. Zgro
madzeniu przewodniczy Potocki.

Na posiedzeniu porannem załatwiono dzisiaj 
sprawy administracyjne. Wydział uzupełniono po
słem Pławickim i p. Reichardem. Nad wyda
wnictwem Syltcana toczyła się żywa dyskusja. W 
rezultacie uchwalono status quo, a wydziało
wi wyrażono uznanie.

Budżet na r. 1888 przyjęto.
Dla uczestników zjazdu urządziło dzis objad 

towarzystwo strzeleckie.
r rzyszły zjazd odbędzie się w Kołomyi.
Na posiedzeniu wieczornem omówiono stacyj 

meteorologicznych i zalesienia piasków.
Wiedeń 25. września. Yatcrland powątpiewa 

o pojednaniu się stronnictwa środkowego z Lien- 
bacherem.

Petersburg 25. września. Garnek w Carskiem 
Siole bywa obecnie odnawiany i na nowe urządzo
ny, ma bowiem służyć w przyszłości —  jak sły
chać —  za rezydencję carską.

Berlin 25. września. Tageblatt donosi, że R o 
s j i  z a m i e r z a  p o n o w n i e  p o d n i e ś ć  k a n 
d y d a t u r ę  b u ł g a r s k ą  ks. W a l d e m a r a .

W i e d e ń  25. września. Słychać, ie  radca dwo-n 
H o f f m a n n  z ministerstwa handlu, tyie razy wspomi
nany w prooesie defraudanta Z a l e w s k i e g o ,  został 
s p e n 8 , o n o w a n y .  (Rozdawał on posady pocztowe 
na podstawie polecających kait wizytowych).

W i e d e ń  24. września. Kredyty 282-90 ; akcje kol. 
państw. 228-70 ; węg. renta złota tOO'32.

N A D E S Ł A N E .

Dr. T. Krobicki
sprowadził się do Rynku 1. 4.

TEATR HR. SKARBKA.

D Z I Ś :

Hrabina Sara
dramat w 5. aktach Jerzego Ohneta, 
tłumaczenie Zygmunta Sarneckiego.

O S O B Y
Piotr Severac .
Generał hr. de Canalheiller 
Leopold Fros i rd 
Pułkownik Merlot 
Hektor de Pomeran .
La Liyiniere .
Kapitan Adhemar 
Sara O’ Donnor 
Bianka de Cygne 
Magdalena Merlot 
Zoe de Pomeran 
Pani Smordon

. Woleóski 
. Zboiński 
. Kwieciński 
. Ruszkowski 
. Kasprowicz 
. Starzewski 
. Gasiński 
. Żelazowska 
. Stachowicz 
. Pysznik 
. Woleńska 
, W i3łobooka

(M e l flotow y

d H U N H E M B a a n

G M . BANK KREDYTOWY
wydaje od dnia 17. listopada 1S85 roku począwszy

flo  a sy p a ty  Kasowe

z r. 1887 8 do 12 c e t o .  po.zukoje 
się do kupna. 1726

Oferty pod J. K. Sambor.

FeslatsUe winogrona t e n n e
w eleganckich 5 kilowych koszach franco 

2 złr. 50 ct. 1714

Fesiawsiie wino czerwone
w baryłkach 5 kilowych, franco 3 złr. za 

przesłaniem należyiości.

G e o r g  L e h n e r , V o s l a u .

S p ra w y
o koncesje kolejowe liwerunkowe, 
finansowanie większych przedsię
biorstw i t. p. przeprowadza szybko 
S. i. CHARLES, Wien, Margarethen.

629

Sprzedaż drzewa
dwa do trzy tysięcy starych sosi n 
są do sprzedania w skarbie „Szalo- 
nik“ , poczta Lubycza, stacja kole

jowa Bełżec 2 kim. oddalenie.
1728

(wszystkie gatunki\ 

utrzymuje na składzie i poleca 
n a j t a n i e j  1572 f

ALOJZY HOBNER

z 30-dniowem wypowiedzeniem

51 a sy p a ty  Kasowe
z 90-dniowem wypowiedzeniem.

Dyrekcja.
(Przedruk me będzie opłacony).

HURTOWNY SKŁAD WIN WĘGIERSKICH
M. K O Z Ł O W S K I E G O

w  P B Z E M Y Ś Ł r .
Na wystawie w Hanowrze 188-5 roku zostałem ziszczyoony pierwszą nagrodą 

za wina węgierskie, polecam takowe jako wina naturalne, najzdrowsze i wyborne 
w smaku, w beczkach oryginalnych od 130 do 136 litrów.

W ina odstałego czystego bez lagra.
Beczki od zł. 50, 60, 7l> 80, >00 do zł. 400.

W ina stołowe białe w butelkach.
Butelka ct. 40, 50, 60, 70, 80 i zł. 1.

W ina Tokajskie stare wytrawne, lnb przy słodyczy
z różnych lat.

Butelka od zł. 1'bO, 2, 3, 4, 5 do zł. 8.
Esencja Tokajska stara d l. osób osłabionych lnb 

rekonwalescentów.
Butelka złr. 3, 4, 6 do 10 zł.

O p r ó c z  t e g o  p a k o w a n e  w p a c z k a c h :
12 butelek Wina białego Szamorodner Nr. 1 • . . z ł .  7-—

wychodzi we

pismo ludowe iliustrowane
całorocznie 3  złr.,

Nr. 2 
wybornegoii >) Hegyalyaera

„ „ Książęcego . . . .
„ „ (Kiralyi) królewskiego
„ czerwonego Szegeszarder.
„ „ Ofner-Adelsberger .
„ „ Budai jak Bordeauz
„ „ Egri (Erlauer)
„ „ Ylllanyer Cabinet .
„ , „ St. Julien francuskie I-a

Wódki Śliwo vicy Syrm. starej 
„ Starki przemyskiej sławnej 
„ Nalewki litewskiej .

Arak i B om  prawdziwy z Jamajki. 
Cognac francuski. 1701

Towarzystwo powroźnicze

L w ó w ,
ulica Karola Ludwika 1. 13 

(dawniej cukiernia Rothlendera).

N a j l e p s z e  k u r a c y j n e

W feslawskie
codziennie świeże,

; i rozseła najstaranniej opa- 
r koszyczkach od 4— b kilów.

aj taniej HANDEL 1710

St Markiewicza
we Lwowie, w  Rynku I. 42.

X  - w  E S a d - y m n i e
X  Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- X  
y  cjonuwane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
X  poleca swoje wyroby powroźnicze: 1552
X  Postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, 

naszelniki z łańcuchami, uździenire, krnwiaki i wołowody, linewki ^  
^  i pawęźniki do wozów, liny do kafaru, gorzelni, kopalń i ciągnie- ^  
^  ma ciężaru, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości. Gurty X  
*  tapicerskie konopne i juto\ e. Hamaki (Hangeinathen), sieci 

różnego rodzaju do jylA łow siwa i polowania, sieci na konie 
^  (maski) od much.

Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie 
X  chodniki szpagatowe na wschody i korytarze, przewyższejące pod 
X  każdym względem wszystkie tego lodzaju wyroby fabryczne 
w  z kokosu i juty. pasy maszynowe tańsze o 50°/o od skórzanych 

a wiele od nich s.Inicjsze i gurty do obijania wózków, trwalsze 
S  od wszelkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich.
5  Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w
J  powroźuictwa należy po Cenach jak najumiarkowańszych.
2  | f  Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
^  D y r e k t o r :

K s .  L e o n  P a s t o r .

w zakres

*
X
*
*
X
X

Lwowie rok 12-ty i kosztuje 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenum— 
rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi 
tylko 3  złr. 8 0  ct., półrocznie 2  złr., kwartalnie 1 złr. (Jało- 
roczni preuumeraforowie płacący z góry 3 złr. 80 ct. utrzymują 
nadto bezpłatnie Kalendarz W ieńca i Pszczółki na rok 1887.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 
pod adresem:

Reńakcja i Administracja „Wieńca" i „Pszczółki" we Lwowie, 
ulica Akademicka liczba 8.

Bielizny mężniej
Kapeluszy
Cianek
Krawatek
Rękawiczek

W y-obów  ze skóry, 
aludrzewp, metalu 

i porcultny
po niukień cenucli

oooooooo

Idealne obuwie

podeszew, . podeszew 6 zł.)
3 „ j

to jest takie, które wydatek na obuwie do 3-ciej części zmniej
sza, nogę w suchym stanie, a całe ciało zdrowo utrzymuje, a 
pi żytem wygadaniem  pięknem równa się najlepiej wyczyszczo
nemu, nawet lakierowanemu obuwiu, stało się obecnie rzeczy
wistością, i każdy może je sobie sporządzić łatwo przez użycie 

G a e r tn e r a  płynu do impregnowania dla wytrzymałości 
c. k. patentowanego j nieprzemakalności gotowych podeszew, 

o s z c z ę d n ik a  które przezto osiągają trwałość podwójną.

C e n a : I w flaszka 60 ct.
1 m. „ 35 „

o r a z
którem można, b e z  s z c z o t k i ,  każdemu 
b u t o w i ,  u p r z ę ż y  n a  k o n i e ,  oraz

płynnego francuskiego wszelkim s k ó r o m  nadać natychmiast czar- 
°  ny połysk który trwa kilka dni i nieszkodzi

natychmiastowego
C x e r n i d ł a ,  ^ nZ T a !so «i.

Wartinki rozsyłk i: Niżej 1 zł. nie rozsyła się.
Przy zamówieniu niżej 3 zł. należy pieniądze załączyć; większe zamówie
nia uskuteczniają się za pobraniem, jeżeli wyżej niż 3 zł. — franco. —

udziela się rabatu.

6 a « r t n ^ r a

PrzyrządÓY' toaleto
wych

Parfum erji
Galanterii
Skarpetek i szelek

Drobne ogłoszenia. SB
P
9

Doniesieni a rozmaite.  I Mieszkania i sklepy.
po 1 centa od wyrazu. po 1 cencie od wyrazu.

TTńłW tfyty p o w ó z  n» * eiedzenia jest 
r  do n a b y c i a .  -  Wiadomość 1 . 35, ulica 
Onniań*K> u i'u.-n.ana Michała Blisow- 
skiego lub w Administracji ,D z. Polsk."

Mł o d y  c z ł o w i e k ,  poszukuje praktyki 
lasowej w większym skarbie. Adies : 

Michał K i m a k o w i c z ,  szkoła asowa we 
Lwowie. 378

się
Odsprzedającym

Chem. fabryka Rysz. Gaertnera w Wiedniu,
c. k. dostawcy dla armji. Firma protokołowana od 1880 r. 

K an tor 1 s k ł a d :  I .  B e z .  G lsellastra ise 4 .
Fałszowań dochodzić się będzie sądownie. 648

S k ł a d y  w e  L w o w i e : Alojzy Hubner; Józef Hanke.

Ig n a c y  C Z a p o r o w s k i ,  poszukuje 
C h ł o p c a  do swego bzndlu korzei *iego 

we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 15. 380

A n g i e l k a ,  w średnim wieku udziela- 
A  ^ąca języKair*pcu«k.ego, niemieckiego 
i muzykę, p iszukuj* posady, wiadimość 
bliższa w B-urze koroisowem Wereszozyń- 
skiego, Krazowska 15 386

Pa s y  do ma^zyui, uprzężą, siodła oraz 
wszelka wyroby ryma/ekie, poleca 

, Lwów, r aKa.ol Fibieh,
. P° 

plac Bernardyński.

E k s p e d y t o r  p o c z t o w y  t e l e g r a -
r i fltatc. z kaucją, poszuki '*  umieszcze
nie. Adres: Administracja „Dzień.Polsk.'*

Kamienica nowa dwupiętrowa z ogro
dem we Lwowie do sprzedania. W ia

domość w handlu jubilerskim pana Juliana 
Strzeleckiego, Lwów, Rynek 45. 376

Pomieszkania składające się z 6, 5, 
4, 3, 2 pokoje z przynależnościami, 

pokoje kawalerskie, sklepy 
przy ulicach BrajerowskieJ, f  odle- 
w s l i l e g o ,  K s i i m l e r c o w a k l e j  do- 
najmuje Zarząd roałnoftci Em ila  
Bertem iljana Brajera, Kazimie
rzowska 37. Ski

i
o ,

Ul i c a  K a lc e z ia  £. 1 4 , 3 pokoji przed
pokój, kuchnia, balkon, 2 >okt.je, 

kuchnia, sklep z pomieszk niem i kuchnią.

p o k ó j z meklami ‘ całkowite 
1 J#k najlepsze ntrzymanio,
moi m eć zaraz w szlacheckim domu 
w« Lwowie, A k a d e m i k ,  T e c h n i k  lub 
Ur ź f f d n i k .  Warunki praystępne. Wia . 
dumotć w Administracji „Dz'ep- PołsJi.*

p l l e t y  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
JD plany, etykiety kupieekit i t. p. wy
konuje po niskich cenach Zakład irty- 
styczno-litograflczny Antoniego Przyszlata 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9.

f  śródmieściu

£% l u s t r a  oprawne, pozłocone ramy 
A  z takieiniż konzolami (średpiej wie1- 
wielkości) zaraz d i nabycia Bliższa wia
domość ulica Pańska 1. 7, j. piętro.

Po s z iik ii j<  > s i ę  o s o b y  zdolnej w ro
botach kobiecych i w gotowaniu. — 

Bliższa wiadomość ulica Panika nczim 7, 
I. piętro.

przy ujicy Trybunalskiej ). * .żest ną IJ. 
piątrze pomieszkanie .sł»dejące się u 
sa)onu, 3 pokojs, kucbni z przynale- 
ży ościam za przys^P11̂  cenę zara i no 
naj ęcia, 3P5

Korespondencja prywatna
«Jło»ą Twe będi, mi towarzyszyć 

wioJ*oig ) wszędzie — dzięki Ci stokro
tnie za n ie ! gdyby wolno byio ŁSODiście 
w-rażlC Ci mą dzif czuoł.) ? możi wiara 
w moje zaufano i szczerą miłość nie
zmienną wzbudziłaby s ię ! ale to od Cie
bie tylko zależy. «8Ł
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